


Sprawiedliwy  plotkarz





Niosę  sąsiadko  świeże  nowiny ,

Ja  tam  plotkami  się  nie  zajmuję ,

Janka  kuzyni  z  dalszej  rodziny ,

Dziś  przyjechali , cioteczka  z  wujem .


On  to  przystojny , ładny  mężczyzna ,


A  ona  przy  nim , jak  ten  kopciuszek ,


Mógł  mieć  ładniejszą , każdy  to  przyzna ,


Ja  nie  osądzam , lecz  przyznać  muszę .

Tak  to  sąsiadko  bywa  w  tym  świecie ,

Że  chłop  wybiera  nie  tą , co  trzeba ,

Z  dobrego  serca  tak  mówię  przecież ,

Chciałabym  wszystkim  uchylić  nieba .


Ale  o  radę  mnie  nikt  nie  pyta ,


A  ja  doradzić  naprawdę  umiem ,


Wielu  znajomych  z  daleka  mnie  wita ,

Bo  ja  naprawdę  wszystko  rozumiem .



Wczoraj , przypadkiem  się  dowiedziałam ,

Że  koleżanka  już  się  rozwiodła ,

Ja  już  to  dawno  tez  przewidziałam ,

I  intuicja  mnie  nie  zawiodła .


A  Jadzia  z  Jurkiem , też  ktoś  powiedział ,


Że  niezbyt  dobrze  w  rodzinie  żyją ,


On  jakiś  smutny  na  ławce  siedział ,


A  z  kłótliwości  ta  Jadzia  słynie .

Od  wiadomości  już  boli  głowa ,

Ogarnąć  wszystko  tak  trudno  czasem ,

Ale  ode  mnie  nic  się  nie  schowa ,

Ja  towarzyską  wciąż  śledzę  prasę .


Ja  jestem  bardzo  obdarowana ,


U  bliźnich  grzechy  umiem  wykrywać ,


O  tym  rozmawiam  już  co dzień   z  rana ,


Zło  trzeba  z  życia  zawsze  wyrywać .

Taką  dla  siebie  misję  obrałam ,

Dbać  o  morale , czystość  kościoła ,

Wielu  grzeszników  napiętnowałam ,

Nic  się  przede  mną  ukryć  nie  zdoła .


Ja  mogę  nawet  innym  doradzać ,


Nawet  nie  muszą  mnie  o  to  prosić ,


Z  najoporniejszym  mogę  poradzić ,


Jeśli  o  sprawy  społeczne  chodzi .

Takie  wybitne  osobistości ,

Trafiają  nam  się  czasem  w  kościele ,

Wtedy  wołajmy :  Panie  litości !!!

Nie  daj  „talentów „ nam  tych  zbyt  wiele .

